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. ' OSTATNI SOJUSZNIK
■ • Jnż pierwsze miesiące obecnej woja;, wykazały, że walka, jaka 
rozgorzała 'na ś wiecie nie jest wal ą państw, ale walką świ.ctopo.ą-lą-

■ dów, walką o życie i prz-szfość całej ludzkości. Tej prawdy me z-Jó-
■ la ła i nie zdoła zakłamać nigdy najbardziej wymowna propaganda. 

Caty w ł;c  świat z biegiem wypadków wojennych zdeklarował stę 
bądź 10 oo jednej, bądź to po drugiej- stiouie o’; zów v-nlczącveSi.

•Narody, grum ją a się po tej czy t.rn te j stro i::: st.ałców ty:i, fr.mym 
ogłaszał z publicznie rw o ą przynależność i-.se. logiczną, swoją : '-rę

■ w deały, swoją wiarę w człowieka. ,uź I ;rwsze I  : •vojny v.'yfcc ’ ~ty, 
ic  utrzy;: anie neutralności po iitycz.x j jeat trud ■, a u irzyr ic

^neutralności ideolog czi.ej lac.nioż i»ve. Slau ten nie zmienił się l ;  ■ j-  
.nmici do dnia dzisiejszego, owszem d;:i> stanowisko narrdm.v i pc.:V. tw 
musi b ć barda-ei niż kit dyindziej be kom 'ron i.-Owe. 5 la t wsfczy
0 wolność i o życic, W yi i : walki już dziś zdaje się być frże rą tk t. uy. 

'••Narody prawdziwie miłujące wolność rychło w-ruszy-y. ;ua i-rmice,
broniące świat przed zalewem l arbarzyństwa, reakeii i ucisau. V/ •;.»» 
ta nii? toczy rię tyłco o zachowanie stanu pop. rod do u o, wręcz prze* 
Ciwtiic, sens jej ma tylko jedną rację życia: p z.i budowani ; i v k łą  • ?. 
nowych zasadach, zajadach prawdziwej 'demokracji, zasadach u ■ •/?.- 

• nowaiia prawa narodów, poszanowania ideałów i co może t.ajmnUJ 
, rzucaj .ce się w oczy, a r.ajba: d i j i - foti-c, najwartościowsze, poszą- 

i-owania praw czło ł. ie. a. Z wyniki, m tej w- jny z" i pa ły  się losy nie 
t .lko pos.iczegó ii;, eh indywiduów, los/ państw, ale losy cat ,-j ludzkości.

budzie i na o :y z losami tej wojny w irżą swoje nadziej Nie 
dziwne więc, f.e wynik tej w o ny >v równej irierze obchody; i n o - 

/ carstwa ja,: i narody bezpaństwowe Praęr^rde wolności i ' •:»
ełości fest najsiłniejsz; m i n torem, objawiaj cym się w zbiorowych 

jc  ynach rosrczei.ólnyćh narodów. Musiał więc i r.aród ulrraii'.-' i p rzy­
wiązywać wielką wagę do wypadków przerabiających oblicze świata. 
Doirżałość . polityczna te o narodu została poddana ostatecznemu 
j -  decydującemu ejzarmiiOvU.. Wszyrcy jesteśmy. świadkami, jakich 
^odpowiedzi udzielał i udziela naród ukraiński na pytania jakie tnu 

.-'stawia bls oria.
1 tą ty. rok o-o':\y zorientował uaj .oh! ,żli wsz-ch, ns-wyrozumląi.; .ych

1 uajbardz ej krótkowzrocznych sympatyków te -o narodu o ro li s 
uowisku, j> :e tea naród ora w bieżącej r ; eezvv. istośd. Wolnościowe 
ruchy ukraMsl-ie na długie lata przed -wrześniem 1939 rolni wiązały 
swe marzeni::, i nadzieje z Ber.i,.en-. Bi a t rysów indy v.-i dualnych,

. służalczość i nienawiść-do Polaków, to najcharal.terysTcy.ralcasee rysy
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ukraińskiej rny$i pelitj cznej. W ypadki w ojenne pozw oM y te j myśli 
w yjść z ram dok trynerstw a i „śpiew ów  o krzyw dzie" i realizow ać 
p rzyszłość narodu  na p łaszczyźnie  bardziej rzeczyw istej. Szow inizm  
przysłon ił p o litykom ■ ukraińskim  oczy na Isto tny sens i cel g igantycz­
nych zm agań św i ta . W idzą oni uparcie i ciągle tylko jednego  jedy­
nego w roga, a wrotrlem tym  jest Polska. Z dobyw anie niepodległości 
i n iezależności politycznej U kraińców  na zby t ciasnej rozgryw a się 
p łaszczyźnie. Zapoczątkow ały- ją strza ły  z za w ęgła  w e w rześniu 
39-tego roku, kontynuow ała w spó łp raca rzesz  ukraińskich w tępieniu 
polskości i Polaków  ped  obiem a okupac ami, koronuje besiia lstw ó band 
B anderow ców  i „heroiczne” wyczyny m orderców  z U. P . A. W brew  
w ykrętnej i kłam liw ej agitacji niektórych kół ukraińskich, Ukraińska 
Armia P ow stańcza  ma t> lUo eden jedyny ceł: w szystkim i, n .,w et n a j­
b a rd z ie j ni ?godziwvmi środkam i nisz z ; ć i tępić polskość. Na tym 
wycinku zdobyli Niemcy najoddańszego  so jusz iks, ; a te j platform ie 
w spó łp raca  „dwu sojuszniczych narodów " ku obupólnei; u niekłam a­
ne:: u zadow oleniu idzie sk ładn ie  i p c h ą  parą . Nikt dziś już nie ma 

. złudzeń , Se riiorcy, g rab lerze  i dew astac je  mienia polsz.lego przepro*
■ w adza U. P  A. w ścisłym  porozum ieniu z w ładzam i niemieckimi (są 

na to  udokum entow ane dov o.N ). Pan Frank, który tak  rzew nie i p ło ­
m iennie p ro te s to w a ł przeciw ko barbarzyńskim  m ordom , ma tyie 
k łam stw  na sum ieniu, źe na pew no z pow odu tego  . osta tn iego  nic 
zarum ieni się na są d z ie  ostatecznym .- W spółpraca U. P. A. z Niemcami 
by ła  już od daw na dla nas faktem nie ulegającym  żadnej w ątpliw ości. 
B ierność w ładz niem ieckich w obec.po tw orności, jakie się rozgryw ały  
p o  m iasteczkach i wsiach W ołynia, unaoczniała w szystkim , że to  nie 

i je s t tylko sporadyczny w ypadek, którem u w ładze m iejscow e nie mogły 
na czas zapobiec, Sile przem yślana i konsekw entnie p rzeprow adzana 

, akcja niszczenia Polaków . Dziś jesteśm y św iadkam i iden t .cznych w y­
padków  r.a teren ie  M ałooolski W schodi iej. W ładze zuchów u ą  się tak 

*sam o. N a 'u ro czy  tości bąknie '.jak ieś pokurcze gubernator-k ie  kilka 
niem raw ych frazesów  o elem entach, k tó re  nepo łro ją  „lojalną" ludność, 

- a  na couzień odchodzi b ra tu  a  w spó ł,.raca  „sztabów ". 1
M ordov,anie Polaków  je s t nie tylko zbrodnią pospolitą, jes t zbrodnią 

’ polityczną. Polacy byli pierw si, którzy przeciw staw ili się zarazie fa­
szystow skiej, p ierw si z narodów  Europy oparli się gw ałt w i i b a rb a ­
rzyństw u i p iąty  rok w ojny w ytrw ale bronią nie tylko przyszłości sw ej 
O jczyzny, a le p rzyszłośc i całego, św iata. P ierw -i w yruszyli w  bó j 
i pew nie ostatn i z niego w rócą. Z brodnia popełni na na Polakach 
w  ostatecznym  rozrachunku obciąży konta przct-ranych i- ro zb ity ch ' 
N iem ców i ślep; ch, m ałodusznych Ukraińców, których tęskno ta  za 
lepszą przyszłością, za  ojczyzną, za t--m co -człowiekowi najdroźsżó, 
znalazła tylko jedno, po tw orne i jakże w strę t bud  ącc hasło : „R rżały  
L achiw ". Na kartach historii św iata  każdy naród chce zostawić- \. ńir*

• teśc iow y  i nieprzem ijający ślad, każdy naród chce sobie zaskarbić 
pam ięć a  potom nych t  m co zrob ił dobrego  nie tylko d ia  siebie, -ale 
dla ca łe j ludzkości. My Polacy jesteśm y spokojni o naszą dobrą pa- 
m ieć, a  dumni jesteśm y z  ideałów  w obronie których w dzieraliśm y 
się na barykady. O jakie ideały  w alczy U. ? .  A., nie wiemy; Nie od ­
gadniem y nigdy tych niuansów , jakie kierują- czynam i 1 aktam i woli
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mordercy, to pewne, że wspólnego języka aie będzie pomiędzy nami 
.. nigdy, Ukraińcy walkę o wbmaą ojczjz ;ę, o .nową Europę" realizują 

. metodami. Niemców i przy ich poparciu, a w „rodzinie narodów 
sprzym ierzonych. dzięki swojem „bohaterstwem" zajęli 'miejsce 

"' zaszczytne tuż ob)Ic swoich bestialskich mistrzów.

' ' Z A G R A N I C Ą  ; -

Mi konferencji persowej w Al w e  «e Gau.Ha omówił s e e ;  p rv  
• blemów polityki franc. Oświadczył o.t, że F.anc. Kom.tet Wyzwoleń a  

m i pełne zaufanie ' . o  n.iczelnego dowództwa gen. Einssnh .-vera 
i Wils ma. Na p tanie, jak sobie wyobraża tormę rządu v.» Frńncji, 
o..\viadc>yl on, że naród • sam sobie wybierze formę rządu, lecz ni®

■ .b  -dzie to iv każdym razie dyktatu a. W sprawie bombard wmi tere- 
..- nów franc.. ;-o.vicdzinł-dc Gaul e, że jest to bolts.ia konieczno/ć którą 

jec’ard: Francuzi ap:Ol*-ją, jeżeli jest z. p jżyi.rit-i kia Cr' ! wojen* 
oych przeciw- Nietr.com. W sprawie stor.miłt.i do Rośji, de G. ulle 

. oświadcz-1, że ł-raucja i Rosja są s rz.v;nlerzcńc«-’.:ii, choć nie poci/i- 
. sały ts.rktatu na 20 iat, t.-fc jak Anglia i Ko.,ja. W fę. 5 i walczy. f'hnc. 
.eskadra lotnicza „Normandia*. Na pytrn e, city prawdą jest t s  istnieją 
rozdżwięki między Frs.nc. Komitatem Wys.--olci.ia a Zgromadzeniem 
Na Oiiowym, general stwierdził, tc  poza różnicami poglądów na pewne 

. npr.iwy, zupełnie naturalń. ni miedzy grupami ludzi myślących,.ńie 
’.' doszło, do zr duych roz.dźwię :ów. V/ sprawił gen. Gbaud ci-. ic/.yt 

r .’.i.i, de Gaulle nie zn, yt ny o to, ,ie  w obecnej chwili nie było 
miejsc? w ani.is franc, d la . dwóch głównodowodzących, gon. Oiraud 
nie chciał przyj.-,ć stanowiska iispc>;śo;a gen. armii i wolał odejść do 
'rezerwy. Nic znaczy fo jednak, by nie doccr.ianó jego dotychczasowych 

;• czynów i tr-lcntów wojskowych i de Gaulle wieizy, że właśnie on na 
czele swoich wojsk wkroczy do Metzu.

Ambasador Stanów Zj. w Mrtskwie Hatriman • Oświadczył, Że porty 
w Archangiclsku i Murmańsku dniem i nocą.wyładowują .materiał 

.wojenny przysłany do Rosji przez St. Zj. i W. "Brytanię.
W VVr.f:r;>;ii>tonlc postanowiono stworzvd ntiędz narodowy ftyjdusz 

stabilizacji walut .w kwocie 8 miliardów dolarów. Projekt ten będzie 
przedłożony rzeczoznawcom 30 narodów.

Adiutant gen. Neudorifa, dowódcy obrony Tarnopola, Hcinnich 
Kcioentns-g, wzięty do niewoli sow. powiedział,' że wina zgubienia 
wic! i tysięcy żołnierzy i oficerów spada w;łącznie na Hithrs, który 
wy.u;! i ozkąz obrony Ta.nopoia do o; tatka i obiecywał pcmoc, która 
nie nadeszła;

23. IV. rząd sowiecki w stosował do rządu fińskiego notę, która 
stwierdza, że p-o odrzuceniu dodatkowych warunków sow. zawierr.jąU 
broni, u - a ia  ; e-traktacje pokojowe za kerwane. Na stsnowrtko io 
wyraził zgodę rząd bryt., a rząd St. Zj. został o nim poinformowany. 

..Warunki uzupeł. tone b.iaiinł : !) Zerwanie stosunków z Niemcami, 
zn.inzenie startów niem. -do opuszczenia Portów fińskich, wzglądrie 

.Internowania ich w terminie do 30. IV. Rosja udziela cw. pomocy. 
... 2) Przywrócenie układu i granic fsTtsko-sow. z 1S40 r. 3) zwolnienia 

. jeńców* woj. i osób c jv .  sow, i-sprzytn. 4) dimiobSfeseja-arvaii- fićrt-iej.
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do  stanu pokojow ego w term inie do iipca 194-1. 5) zap łacen ie  w p rze ­
ciąg-! 5 lat 600 m .iiorów  dolarów  reparacy j w ojennych. 6) odstąp ien ie  
Zw . Sow. rejo, u P e tsam o  i u stą  Menie z M ango. Rząd fiński p o d a ł do  
w iadom ości fakt n ie p rz y ję ta  sow ieckich w aron.rów  zaw ieszenia broni. 
P rzyjęcie  t  ch w arunków  zagraźałob-' n iepodległości F in lar.d i. K w ota 
odszkodow an ia  COO milionów d o la rów  je s t za ciężka. P rasa londyn.-ka 
p isze, że rządy W. Brytanii i St. / i .  b y ły  inform ow ane o każdym  
stadium  rokow ań fins'-c-sow ieckich. N ród fiński jes t zm ęczony w o na, 
lecz m !m o to  p rzyw ódcy  postanow ili -pozostać- p o -s tro n ie  'Niemiec. 
R ząd fiński nie życzył pob>  zaw ieszen ia-b ron i, lecz s rn k a ł ty lko po­
w odów  do -wytłumaczenia n iepow o lżenia akcji’ rokow ań.

M enem Micoglu; o św ia  ięzył, ża  dostaw y  chrom u w strzym ane zosta ły  
łylkc dla i ’’ . • ec i ic łre rd e iitó w . T urcja  nie, e s t neu tralna, w ypełnia 
ona zpbD wlą-r.nia .w.; nikaiące z ' trak ta tu  przyjaźni z W. Brytar.ią. 
W ydano  zakaz  wypższczfeulń z- po rtów  tureckich 2 s ta tków  nur,:::' -kich, 
gdyż zachodzi obaw a, że  m ogłyby one być-uży te  o o  akcji w ojennej.

Szw ecja odrzuciła żądanie  St. 7. . w strzym ania d o staw -ło ży sk  kul­
kow ych do Niemiec. C ordell Hull o św iadczy ł, i e  c d p o w ie d i-. rządu  
Bżweckie jo  :e t tn ie  w ystarczająca , .lecz nie mc-że już F . - z  pc-w led; i ci, 
jaka  b ędz ie  reakcja Pi. Z jednoczo .ijch .

M iazrańsiiii MSZ ośw iadczyło , źc  „B łękitna D ywizja? zo s ta ła  cał*
, Łowicie w ycofana .z frontu w schód: i sgo. Rząd h is ••pański.-, -zagroził 
! IR •.•/.•••nom, służącym  .w obcych arm iach u lr r tą  o tv .w atelstw a. Hie 
zasz ła  jednak  p o trzeb a  w -d an ia  an i. je d n e j.d e c ,zjj o u tracie  obyw a­
te ls tw a , gdyż w szyscy ochotnicy w rócili dó kraju. . ..

_W Londynie odby ło  s i ; 'p ie rw s z e  posiedzenie  K om itetu W ęgier-
• skier o  pod przew odnictw em  nr. Karol, i. K om itet pow zią ł uchw ałę 
popieran ia  Sprzym ierzonych.

• FRONT WSCHODNI ' ' '•
Na całym froncie nie zasz ły  "żadne is to tne  zmiany. N i południow  y 

w schód od S tan isław ow a, Sow ieci odparli w zm ożone at;dci .niem ieckie.
.W  rejonie -Sew astopola' lo tn ictw o śo  w iac.de a ta k u ją  żeg lugę niem iecką. 
P o n ad to  eskadry  sam olo tów  sow ieckich dokonują  nalo tów  na w ęzły  
ko lejow e w M ałopolsce w schodniej i na Ł-.twie.
FRONT. POŁUDNIOW Y

Na- froncie w łoskim, z a m a c z a  się • ożyw iana działalność patroli 
. i artylerii. L otn ictw o sprzym . a takow ało  cele kolejow e w  Parm ie, 
linię M ediolan-B olonia, o raz  porty  w Genui, L ivorhoj Piom bińo i San 
Stefano. Bombam i rów nież . obrzucone zosta ły , fabryka lo tn icza koło 
B elgradu i zak łady , lo tn icze „A ęre. Italia* .w Turynie. . . .  . ,
FRONT Z.*Ci 10.DNI ’

Siły ł . t ;  icZc sp: wymierzonych w  o .ta tn im  okrc-cic silnymi form a- 
-cjarni a taków  d y . szereg  m iejscow ości w  N iem czech. Szczególnie- 
n iszczących aa ie td w  dokonano na D usseldorf i Bntnśy.Ii:. 23. IV. bom ­
bow ce am eryka h id e  a takow ały  Francję i B elgię. Szczególnie, ucierpiały 
niem ieckie sk ład y .łączn o śc i pod  Brukselą. 24.JV . z<*śp >ły bom bow ców  
RAF z a a ta k o w a ły śc ie  p rzem ysłow e w K arlsruhe i 'c u e  lotnicze w ,M p-
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nachium. S a m o lo t  w y w ia d o w c z e  s tw ie rd z i ły  w  g o d z in ę  po  nalocie,  
ż e  o rc e s t r z e ń  kii.:", k i lo m e tró w  o b ję ta  je. t p o ż a re m .  W y b r z e ż e  Anglii  
n iep o k o jo n e  1 yło ' p a ro k ro tn ie  n a lo tam i n ielicznych ' e s k a d r  nieai.

SPRAWY POLt K E '
Do 1 o n d y n  t p r/ . j !-y ' i  p r z e d s t a w i c i e l  .u ch u  j o  ' z i e m n e i o  w  P o 's c e  

i r , ; z e d ' t a w ic i e i e  A. K. j e s t  w r ó . l  nich j-»den r  p  z w ó  c . 'w  4  ot on* 
• n c t w ,  n a  k tó ry ch  o p ie ra  s ię  rz ąd .  o ra z  2  d i l e  a tó w  R e łnom ocn ika  

R ządu  na Kraj.  Dele-.a d  Zostali p rzy w i t ;  h: pr. e z  , 'rem. M iko ła jczyka  
/i  sk'ij. Ki.kiela  RBauaczykźł.  W  k o ła c h  p o l i ty c zn y c h  p rz y w ią z u ją  d u ż e  
' z n ac ze n ie  d ó  p rz v b y c 'a  t  j d e legac j i .  D a h g a c  a  p rz y w i  ’.la rpr.v .vo- 
z d a n ie  z  dz ia ła ln o śc i  A K. i' z e  s to s u n k ó w  m iędzy-  A. ii. a -Ar. C zcr .
20 IV. o  b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R ady  M in is t ró w ,  na k tó ry m  o m ó w io n o  
s y tu a c j ę  polit . na  p o d s t a w ie  ' s p r a w o z d a n i !  p re m iera ,  Y e in :o  .ego 
• sp raw o zd a n iam i  łh in is l rów  S. r. z n g r . /w e w u .  I O br .  K.u. u d o w e P r e m i e r  
»a 'orn-oyrał R a d ę  -M inis trów  o  wyniknęli  S w y ch -o d w ie d z in  ń c , . 'ć . ó . 'ó w  
polsk i  h w  Szkoc ji .  .. :

P r e z y d e n t " ! ' .  P .  p r z y ją ł  N a c z e ln e g o  'W o d za ,"k . ‘ó 'ry"z łóJy ł  m u. s p r a ­
w o z d a ń . e  z  iv ■ tekc ji  o d d z ia łó w  it Kor . u s . r w ć  W ło r  cch.

W  C h ica g o  o d b y ł  s ię  z ja z d  k o m ite tu  o rg a n iz ac y jn eg o  K o n g re su  
P o l  k e g  > w p.idi.do, Na Kong  e s ie  b ę d z i e  5  t  a. d e le  . a tó w  te .  r e z e r*  
t a ją c y c h  ó mil. Roi.' sów ni ieryfcaiiślcich. Z a d a n ie m  K o n g resu  -będ c :  
1) p o w ę k s z e m e  w y s i łk u  w o je n n e g o  5  r m i ó r ć w  P o la k ó w  a ta e .y k .
21 d o m o .v a d z c n ie  u o  z a w a r c ia  pp- a w ied li  w e g o  p oko ju  '• « a  z a s a d a c h  
Kart.- Alir-.it ck ic j ,  3) w.-nól m a k c ja  w c h r o m e  p r a w  i . t c c -a  .’ci 
Po lsk i ,  ‘i) o.-ga.ii: a : j a  id irńtacji o P o l s c e  i m . ' .  ■ vi k ó w  
g ó s p o  skrezych '  i k u l tu ra ln y ch  m iędzy .  P o l sk ą  a S t .  Zh Przewódfnicząicy 
z ja z d u  - udz ie l i ł  'w y w ia d u ,  w  który.r ,  nt .vicrdr.il, ź e  Kongres '  p o d e jm ie  
inicjał  -wę o b  ony  z . . rad K arty  A tlan tyck ie j  i w y ra z i ł  p rz e k o n a n ie ,  - e  
gł.)  i kilku 'm ilionów P o la k ó w  arr.er, z o s tan ie  u w g łę d f o ió ń y  n iew ątp l iw ie  
p rz e z  R ząd  St. źij., a  życzeń:?, ich w  .-kona. S p r a w ę  p o l sk ą  p o p ie ra  
t a k i e  30  m il ionów  !<ntOlikó\v e m s r .  Pos iedzen ie-  7. a z d u  OniaWin „ C z r . s ', 
o r g a n  P o lo k ó w  kanad y jsk ich ,  w y r a ż a j ą c  p rz ek o n an ie ,  że  P o loka  k a n a ­
d y j sk a  pójd-.ic  tą  s a .n ł . d - o g ą .

P ie rw sz y  p o 'sk i  d y w iz jo n  lo tn iczy  „7 iem i M azow ieck ie j*  z o s t a ł  
w y p o s a ż o n y  w c iężk ie  b o m b o w c e  typu .  „R an cas io r" .  W  noc z 13 na 
19 kw ie tn ia  b ra ł  on  u d z i a ł .w .  n a loc ie  a a  Rouen, b e z  s t r a t .

" W K R A J U  — '
AUnsZ'iO'vVANiA.

Fala  a  e s z to w a ó ,  -ciągnąca s ię  od  s z  r - g j .  ty g o  'n i  -na z jc -m hch  z a ­
ch odn ich ,  z w ła s z c z a  w  P o z a  ińskirn i na F o m o  zu, m a n e s h  imiv c h a ­
r a k te r ,  niż p o d o b n e - o p e r a ć ‘ć  w  - 0 0 ,  .Nie s ą  to  f r / . f g a i k o w e  ła  arniki 
u l iczne  w  p o sz u k iw a n iu  p a r ty z a n tó w ,  c : y  k o lp o r te ró w ,  sn '  . bierna ly 
p o d e  r / a n y ^ h  dz ie ln ic  miesz! n n ió w .c h .  W r - r z c w ą ż n i i  c s ę  .-.i w y p a d ­
k ó w  nie w c h o d z ą  ta k ż e  w  r r ę  d o n o sy ,  ani d e k o u sp i rac je  w  w ię k sz y m  

'.a tv ju .  M am y tu d o  czy n ien ia  z  ro z leg łą  a k c ją  p-f-węnc  -jną, z am ie rz l t -  
"  jącą  d ó  u n ieszk o d l iw ien ia  P o la k ó w . u zn an y ch  i idyw idualn le  z a  ę o d ę j*  

r? ąn y c k .  Na., l e n ia c h  w c ie lonych  d o  R zeszy  a k c ja  U  je  -t sk u te c a  d r j s z a ,  
;.'skź. w  Roi c c  ś o  "..owej.
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Gęsta.*o prowadź' ta ewidencję pozostawionej w terenie Inteli en ji 
polskiej: wcjrkcw eh, techników, b. kupców czy  przeJstaw.cieJi wol- 
nvch zawód .w, choci’.rby i kr wali się w • zercgach proletariatu. 
W każdej kainienc" posiada partia swego szpie-a — Biockleitera, 
który obowiązany jest śledzić tryb życia wszystkich lokatorów, wpadać 
znienacka d > mieszkań, po-Jsłu :hiwać pod drzwiami, notować win iy 
Obcych i wyj c:a na miasto. Skrjpulatnie przestrzegany prz. mus pracy 
ułatwia rjWrież kon-rolę nad ludno-clą polska. W ka-totekneh po'i- 
cyja-ch gromadzą się daići nazwiska osób, luźno chock iby związani cli 

: ze skazańcami pol.tycznenu; .rrewiiyęh, rzyjaciół, sąs-adów i wszystl ie 
te o-i&bv podlegają ostrzejszej obrerwaci. Gromadzi się w ten r.po- 

. sób obfity m.r.eria* po..w łający ustalić stopień pode rżanej aktywności 
poszczególnego Belska, .Lziś Gestapo uznało widocznie, żc nadeszła 
C i ' łl.JrwuIowariJą tych niebezplccacych żywiołów, zntiirn zbliżanie 
się froutu rc /ivr  f.-nls -rcka,' c-d-ninistracię. Areszlowsnla okkJv 

' ' ! ■ ' ' '-l cza; ś i s':m
Bózr ił . m d a  trzeć zarówno do szeregów i'; ' Tci podziemnej. 

Jak J do śrockss/isk komunistycznych. Zabrano również, pewną liczbę 
-VoUcadeutBchihv,'podejrzanych pewno .o ; stosunki z  Polskami.: 
POLACY W PÓM VO.S<OW yCH FORMACJACH PłłACY 

. ;.. -Terror policy ny, szalejący w GG p i  pół roku, pociągnął za sobą 
tg jeszcze, złą JconRpkweiicje, Se. .-'pewną cr /J i  młodzieży -ntęd:?sj, 

,w  obawie przed .ęlężckiicją szła- na ^ochotnika do. niemieckich fo.ur 
. werbunkowych. Wś; ód robotników t sialił się pogląd, źa mimo bomb 

łatwiej jss.zcze będzie przetrwać wojnę w Rzeszy, niż w Gubermi.
_ ;y.proęest tych dobro<vo?b ch rckiutów trafił do organizacji pół-

;0’.v:ych, jak 01’, NSKsC i Legion Spetra. Or v mil acja Todta liczyła 
searr.a  już wielu' Polsków, ponieważ bra. i byli da r.isj pod ; rzymit- 

. fięni Polacy z ziem zachodnich (głównie z.Perr-ni!h?dff.;o). Robotnikom- 

. obiecuje się. pomoc dla rodzin, dobre w yż-wienie i wybór mkjsca 
poliytu, co w  praktyce nic jest dotrzymywane. Dzisiaj; większość jed a le ' 
po krótkim przes kol- ciu do sprzątania gruzów Berlina.

Z front;; y-;,i;,cdclc■■■:< większość formacji OT zos ała wycofana. 
Dużo ach jest na zachód-ie, aa BałkanącłS. w Ausł ii i we W łcs-ccm  
Do Norwegii clę dziś Polaków ule wysyła', zbył wielu ucierało z tamtąd 
da Szwecji. OT w  zcm dzle pracuje d'a Wehrmachtu, buduje ba.-a’d,

■ schrony, fortyfikacje. Y:,m, gdzie grasuje party; nutka, dosta ą członko­
wie tej Organizacji czasem broń dis. własnej obrony. Dawniej szło  
* Polski do OT wielu trampów, szukających zvsku, przygód i wrażeń. 
Dziś raczej bierny element wiejski. Jżdncetki bardziej zdolne j rzut: ic 
wyławiana są z OT do ,partyjnyęh kolumn sątuóehodowych* (NSKfC). 
Przechodzą one pod łk ry isw  crzeszkoleric szoferskie, poezzm Icierp- 

. wane są do' obsługi transportów wojskowych. W Ń5KK- służy też 
, V/ieiu Polaków, Ostatnio wciągani są .oni też do „Legionu, Specnt", 
j :  .t to już wyraźna wojskowa formacja posiłkówa,- używana tylko do 
Służby garnizonowej .na Zaihodzie i starająca się werbować Polaków. 
Gwarantuje ochotnikom niewysyłanie na tereny, wschodnie,- Wyszko­
lenie. w s t p a s  o ż bywają ord pod Berlinem, poczym następuje irzyńiie* 
tlęcsny Srurs rekrucki w Paryża teb w Antwerpii. Koarcada dla 'pola­
ków podawana jest podobno po polsku, jest ich w Legionie Spcera
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nie więcej niż kilkuset, ale propagandowo sprawiają oni efekt ujemny,
. cdgrjwając wobec społeczeństwa francuskiego rolę niemieckiej for­

macji posiłkowej. , , ■
TERROR NIEMIECKI

Na północno-wschod. kresach szaleje ten jr niemiecki. W Brześciu 
miały miejsce masowe egze ucje W Białostockim zdarzały się mordy 
całych wsi. W Białym: toku ruguje się z mieszkań Polaków dla uchodź­
ców ze wschodu, Niemców. W Kobrvniu zastrzelony został przez 
żoh ie sy niemieckich sz if  Gestapo. W tym samym mieście zastrzelili 

■kilru Niemców patrole węgierskie. Na Wileńszczyźnie coraz szersza 
akcji poh kich oddziałów partyzanckich. Dia .przeciwdziałania Niemcy 
tworzą pionlemieckie oddziały litewskie.

PAT donos:, że Pniacv odrzucili* ponownie propozycje wyiślania 
kandydatów na Kongres Ąatybofe.-.ewicki, na który Niemcy zarezerwo­
wali dla Pniaków dwa miejsca. Nacisk w tym kierunku Niemcy wy­
wierają na Radę Główną O detcuńczą.

Oddziały SS Galizien mordują Polaków w miejscowościach swego 
postoju. Oddziały niemieckie otrzymały rozkaz nieinterweriovranin. 
Ostatnio mordy miały miejsce w powiatach: kamionkowskisa, bÓbreckira 
3 lwowskim.
ZDEMASKOWALI SI j

W bojowym Organie UP A „Za samostijnu. Ukraluu" z dri, 24. X. 43 r, 
zamieszczono dwa aitykuły omawia,ące powstał ie i rozwój ukraińskich 
sił zbrojnych w podziemiu po czas obecnej wojny. W artykule „Mk 
zrodziła siu U kvP 'Hv d. Armia?" omówiono historię tworzenia się 

! UP A, w krótkim zań'artykuliki „Ukr. Ludowa Samoobrona w Galie i ■ 
wyjaśniono rolę i -na.rżenie UNS na terenach pzykarpackich.j

„U;r. Powstańcza A.mia i Ukr. Ludowa Samoobrona — to przebo­
jowe zagony narodowego wyzwolenia U-rraLiy, to-realna awangarda 
rewolucji im wschodzie Europy" — IconklU.dU e oficjalne piz.m > wojskowe' 
OUN nicpo.U. pań-.iw. l i i nas to wyjaśnienie jest niesłychanie cenne. 
Początkowo OLN, zwłaszcza w rozmowach z Polakami w  pierała się 
wszelkich związków z t mi bojówkami. Obecnie prz znoje się oficjalnie 
że rą  one jej twprćm i narzędziem. Dla nas jest to równoznaczne 
z przyznaniem się do odpowiedzialno lei za mordy, popełniane na 
ludności pol -lciej.

Z okolicy Brzeźnti„ Rawy ruskiej i Chodorówa gygnalizują napływ 
'band ukr., które -wycofuj-! się przed1,wojskami' sowieckimi % .Wołynia 
i Podola. .Bandy te, zasilane przez e lem en t. miejscowy, terroryzują 
ludno t  wiejską, podporządkowując ją antypolskim, zarządzeniom do­
wódców band. UPA pos.wva się ku Karpatom w kierunku '.Kałusza, 
Skolego i Synowódzka Wyżnego,

• Morderstwa na Polaka ;h mnożą stęózastfaHKnjąch. Niemcy nie 
interweniują, ponieważ chcą groźbą mordów ukraińskich zmusió "Pola- ’ 
iiów do ewakuacji i cio oddania si.V pod opiekę Niemców, a nawet do

, pewnego rodzaju współpracy słilimi.i przeciw’. bolszewikom’. Niemcy 
sugerują następujące propozyc e ze swej "s trony:. -H wydanie przez 
Polaków odciwy antybolszewkliiej, '2) utworzenie ligi ant: bcN.mwic-

• kie;, 3) stworzenie legionu polskiego,
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KRONIKA ZIEM ! CZER W IEŃ SK IEJ
W  piątek  21 kw ietnia rozg łośn ia  lw ow ska w audycji z K rakowa 

■ nadała  jak  zw ykle kom unikat niemiecki. Po  kom unikacie spiker pow ie- 
dział- P ro te s t G eneralnego G ubernatora  przeciw  barbarzyńskiem u 
traktow aniu  ludności r.rzeż bolszew ików  w Galicji w yw eł :ł g łośne 

' echo w całym  kraju". S z c • ególuie ciekaw y kom entarz zam ieścira „ u a -  
' z e ta  L w ow ska", k ó ra  w dzisiejszym  num erze p isze:' 1 tu  p rzeczy ta ł 

zainspirow any i w vssanv z palca a rtykuł w stępny, będący kom entar. etn 
do  p ro te s tu " .■ Nie w iedział tylko soiker, że „G azeta  Lw ow ska me 

; zam ieścić, ule tvlko kom entarza, aU i sam ego p -o testu  ani w tym  
num erze o którym  m ówił, to  -m u z y  w Piątek, ani w sobotę , lecz do ­
piero :V niedzielą zam ieściła sam. pre te s t bez w łasnych kom entarzy.

R o z ui o w y  w m a  g î s t r a c i  e. Od paru dni pan S tadinauptm an 
p row adzi w m agistracie rozm ow y z grupam i polsk ich  pracow ników . 

Jskarźy  się na to , i s  zby t szczupła ilość zgłosiła się na m agistracką 
listę  w yjazdow ą (ha zachód). Jeśli to  wynika z obaw y przed u.iuerz- 
cucniem  ew akuow anych w obozach koncentracyjnych, to  Str.duip.npt- 
r : : i  zapew nia, że  obaw y s t  nieuzasadniona i że w szyscy Polacy 
e irz y n ta ją .v b G ciw e  f r / ,y d ’ia 'y  pracy w GO.

jak się dow iadujem y, Niemcy zam ieszkali w c Lw ow ie otrzym ali 
polecenie prow adzenia  „propagandy okropności" (co jeszcze czeka 
Lwów), by' skłonić Po laków  do m asow ych w yjazdów  na zachód.

W ład  e nlenv'c-ckie p rzygotow ują zarząd : enie, w myśl k tórego  p ra­
c o w n ic y  w szystkich insty tuc.i p rz 'n iesionych  na zachód bę ą musu. li 
wyjecisać i zgłosić się  do pracy w t ch iast. tucjach.

v W bieżącym  tygodniu przv ulicy Balonow ej a resz tow ano  około 
trz y s ta  osób  w  zw ią-ku  z zabiciem  jakiegoś Oficera G estapo  i uw u 
żołnierzy.

S ztab  Man re t ci na, p rzebyw ający  obecnie w Bóbr co, przen ieść stię 
ir .i w raz is  zbliżania się fren tu  do Lw ow a. W -tym  celu przygotow uje 
s ię  gran cii dy .rekci kolejow ej, posiadający  specjalne rchrony betonow e.

W  bieżącym  tygodniu uhrairnkle bandy pow stańcze napadł na 
w ale polskie Polana i M iedziaki koło S rczerca . W śród ludności polskiej 
•rą duże ofiary. O ddzia ł umecki, który  m iłow ał zaham ow ać pochód 

• band  ukraińskich, s trac ił 17 żołnierzy .
P rzedstaw icie l Kapituły O rm iańskiej ml ł  r ra e d  św iętam i gr.-kat. 

rozm ow ę z m etropolitą  b e  ptyc<c:m. G ly m etropolita  i.ał w y ­
ra z  żalow i z  pow odu w zajem nych m ordów  bratsaej ludności, 
infułat ormioń- o św iadczy ł: Ekscelencjo! krew  niewinnie 
pom ordow anych w oła o spraw iedliw ość Bożą! Na ty  ni roz­
m ow ę zakończono.

D
IW ÓW

K W ITU JEM Y .odbiór kw oty 829 zł. — .50 z ł  P lom ba; 3 paczki kalki 
cyblostybo . ' . : j  . 7. ■

Na nomoc •: b : am Terroru: 2C0 zł Pakiet; 150 zł Płaczek; po 50 zł 
G rc-n, Dzik, v/i’dor, Woitek, Ka-sa; 37 zł Palacz; po 30 z ł Kruk, 
Janka; 20 z ł Liść; 12 z ł Pętak. . . ■
■ r  .S p rO itcw anie.1 W  n-ize . 14 mylnie w ydrukow ano: M ana bj z ł — 
m a być M aya 80 zł.








